
KURJER WARSZAWSKI.
Czwartek. 7J /£  K A  Jutro, ŚS. Alexandra B. i Fortunata.

Dnia ,4/26 Lutego. —  Rok 1852. Przybyło dnia godzin 3.

Jutro  wRościele Wielebnych PP. Wizytek, a  nastę­
pnie we wszystkie Piątki, przez czas Wielkiego Postu, 
odprawiane będą o godzinie 9tej z rana, Wotywy, z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, n a  cześć S e r c a  JEZU­
SOW EGO.

Jutro  i w każdy Piątek, przez ciąg W ielkiego Postu, 
odprawiać się będą Nabożeństwa Pnssyjne, w Kościo­
ł a c h :  W .  Dominikanów  i X X. Bernardynów.

Wkrótce po kanonizacji Błogosławionego P i o t r a  Clo­
ver, o której szczegółowo w r. z. donieśliśmy, wydał O j ­
c i e c  Ś t y  drugi dekret beatyfikacyjny o Janie de Britto  
z Towarzystwa J e z u s o w e g o , który zjednał sobie liczne 
zasługi na Missjach u pogan. Błogosławiony J a n  de 
Britto, urodzony ze znakomitych rodziców w Lizbonie, 
służył u Piotra II, Rróla Portugalskiego, przez pewien 
czas za pazia. Poznawszy atoli niebezpieczeństwo życia 
światowego, wstąpił do Towarzystwa J e z u s o w e g o , roz- 
począwszy zaledwie rok I5ty. Jeszcze nie został po­
święcony na Rapłana, kiedy zapragnął udać się na mis 
sję do Indji. Posłano go więc do Madury leżącej 
w prowincji Malabar. Tu po 13tu latach opowiadania 
wiary Ewangelicznej, pośród niewysłowionych trudów 
i niebezpieczeństw, oraz po przyjęciu wielkiej liczby 
pogan przez Chrzest Śty do Kościoła B o ż e g o ,, został 
n a  rozkaz Rajaha iM arova, osadzony w więzieniu, 
dręczony i z kraju wygnany. Z niesłychaną jednak 
cierpliwością znosił on dla JEZUSA wszystkie te cier­
pienia, i powrócił do Europy na rozkaz swych przeło­
żonych. Tu na nowo zajął się sprawą missji, i po nie­
jakim czasie wrócił znowu na ulubioną swą missję do 
Molabaru , dla rozpoczęcia na nowo świętego dzieła 
nawracania pogan, za co pociągniony znowu przed try­
bunał, wyznał swą wiarę w CHRYSTUSA. Bogate 
podarki jakie mu Rajah  ofiarował, byle tylko imie bo­
żyszcza ich wymówił, odrzucił, i ani pogróżkami, aui 
biciem nie dał się do tego namówić. Nakoniec skaza­
ny na śmierć przez ścięcie głowy, zakończył błogosła­
wiony żywot, dnia 4  Lutego 1693 roku.

N. PAN, wskutek uznania Rady Kawalerskiej Orde­
ru  Sgo J e r z e g o , mianować raczył Kawalerami tegoż 
Orderu IV ki:, za 25-letnią Oficerską służbę, w liczbie 
innych, Pu łkow ników : Teodora Panów', i Jana Usza- 
kowa, starszych Adjutantów Sztabu Głównego armji 
czynnej; Bazylego Lewaszowh, Dowódcę parku rucho- 

'mego rezerwowego, 17ej Brygady arlylerji; i Leona Le- 
waszowa, p. o. Starszego Adjutanta Zarządu Artylerji 
armji czynnej.

Magistrat m. W arszawy  wydał konsensa, a mianowi­
cie: Andrzejowi Zeitler  pod Nr 1095 zamieszkałemu, 
Józefowi Miechniewicz pod Nr 2182, Michałowi Ma- 
rjańskiem u  pod Nr 1468, Karolowi Heryng pod Nr 
991, Ignacemu Pohl pod N r 2453, Karolowi Szeller 
pod Nr 214 (na Pradze), na prowadzenie w m. W arsza­

wie  professji stolarskiej: Kacprowi Laskowskiemu  pod 
N r 2822, i staroz: Jonaszowi BrauĄ  ptidNr 1055, prof: 
szklarskiej; staroz: Izraelowi Kernbaum  pod Nr 1816, 
prof: rękawiczniczej, i staroz: Janklowi Satentiur  pod 
Nr 202, ‘ prof: krawieckiej.

Na sessji ogólnej Towarzystwa Wsparcia Artystów 
Muzyki, w dniu 15ym b. m. odbytej, przyjęci zostali do 
grona Towarzystwa P P . :  Szostkiewicz, Leon Staliń- 
ski, Roman Piotrowski, Józef Kruger, Alexy Korbut, 
Fryderyk Tschoepe i Antoni Zołyński. Stan majątku 
Towarzystwa od zeszłego posiedzenia powiększył się o 
rs. 345; dziś, takowy wynosi rs.  10,076 kop. 10. Vice- 
Prezes Towarzystwa Ludwik Ralpert, został na własne 
żądanie, uwolniony od d łs z e g o  urzędowania. E m ery­
ci odebrali swe wsparcie do końca m. Stycznia r. b. 
Członek Walery Dąbrowski, zmarły dnia 4go Grudnia 
r. z., tudzież Franciszek Prochowski, który nie zgłosił 
się po swoją nominację od dnia Igo Lipca 1848 r., 
wykreślają się z kontrolli.

W dnio or.egdajszyra ogodzinie l i t e j  z rana, odbył 
się w Kościele Śgo K r z y ż a , obrzęd zaślubin W. F e r ­
dynanda Tyszki, Patrona T rybunału  Cywilnego Guber- 
nji Płockiej; z Panną S ew erynąŁempicką, córką W. 
Teofila Łempickiego, Urzędnika Banku Polskiego, i J ó ­
zefy z Czarnowskich, małżonków. Obrzędowi temu 
pobłogosławił W. JX. Aloizy Pułaski, Prefekt Kościo­
ła Śgo K r z y ż a .  Nowo-zaślubieni w dniu wczorajszym 
w południe, udali się koleją żelazną przez Łowicz do 
Płocka.

Już donieśliśmy o uroczystem przyjęciu statui Koper­
nika  w Toruniu. I  w przejeździe statua tego wielkiego 
Sławiańskiego  Astronoma, świetnie przyjmowaną by­
ła. W miasteczku handlowem Solcu, które leży na 
drodze z Bydgoszczy Aotorunia, wystąpili na jej spot­
kanie, oba miejscowi Duchowni, Deputacja Magistra­
tu, Nauczyciele i Uczniowie, młode Dziewice z wień­
cami i girlandami, oraz mnóstwo Włościan zpow i- 
śla. Wóz wiozący pomnik, okryty wieńcami, w try ­
umfie do miasta wprowadzony został. Tam Kaznodzie­
ja Leunert przemówił słów kilka ożyciu  i pracach Ko­
pernika, a przy końcu przemowy, wzniósł trzy-krotny 
w iw at na cześć Torunia. Obecny Członek Komitetu 
Toruńskiego  zajmującego się budową pomnika, wy­
krzyknął, wiwat miasto Solec! a Burmistrz miejsco­
wy wzniósł: niech żyje! na cześć N. Rróla Pruskie­
go, jako Opiekuna i Orędownika nauk. Poczem wśród 
nieustannych okrzyków radości, wóz opuścił miasto, u- 
dając się w dalszą drogę do Torunia.

Ktoby chciał pomodlić się za dustę ś. p. Szefa Drze­
wieckiego, znajdzie w  Kościele Śgo K r z y ż a  w  Piątek 
jutrzejszy ogodzinie 10 r/a 1 rana, żałobne po nim Na­
bożeństwo, na którem celebrować będzie dawny Jeg° 
Przyjaciel, JW . Prałat Hrabia Ożarowski.
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Jeden z uczonych obliczył, że z 700 dzieci, po upły­
wie jednego roku, pozostaje przy życiu 550; po latach 
lOciu, 445; po 20tu, 405; po 40tu. 300; po 69ciu, 190; 
po 80ciu, 50; po 90, 5; a po latach stu , tylko jedno  
dziecko. Nadto, że wiek średni, w kórym człowiek 
śmiertelności ulega, jest rok 32. Przyjąwszy zatem, że 
na ziemi żyje tysiąc miljonów  ludzi, (co bardzo być 
może), i że generacja postępuje co lat 33, wypadnie, 
że w przeciągu tego czasu wymiera tysiąc miljonów  
ludzi, to jest; co rok  30 miljonów; co dzień  82,000; co 
godzina  3,400; co m inuta  60; co sekunda  I . W tej 
więc chwili gdy to piszemy, lub gdy kto czy ta,  ̂ gaśnie 
jeden z bliźnich naszych, a w tejże godzinie iluż ich 
zniknie!

Szpital D z ie c i ą t k a  JEZUS w  Warszawie, otrzymał 
w tych dniach nowe narzędzia chirurgiczne zakupione 
w Paryżu  u sławnego fabrykanta Charriśre. Niektóre 
-z nich pochodzą z Londyńskiej w ystaw y całego św ia­
ta , na której zwróciły na siebie uwagę znawców i zje­
dnały ich autorowi, pierwszą nagrodę w złotym medalu. 
Bada Dpiekuńcza Szpitala D z ie c i ą t k a  JEZUS chętnie 
przeznaczyła potrzebną summę dla zaopatrzenia Insty­
tutu tego w te narzędzia, których brak nieraz czuć się 
dawał przy wykonywaniu ważnych chirurgicznych ope­
racji, tak często w Szpitalu tym wydarzających się.

Skład nót muzycznych R.Friedlein , przy ulicy Sena­
torskiej N r 460, odebrał rozmaite nowości muzycznę, 
a między innem i: A larda: Souctnir de Mozart, fanta­
zja na skrzypce z towarzyszeniem fortepjanu, dz: 21, ce­
na rs. 1 k. 4 2 7 i .  Tegoż; Grand duo concertant, na 
akrzypęe z fortepjanem, dz: 25, cena rs. 1 k. 80. Be- 
rio ta : 7my koncert na skrzypce z fortepjanem, dz: 76, 
cena r«. 1 k. 80.

Zwyczajem corocznym, choć nie sankam i jak to do­
tąd bywało, ale w powozach, dorożkach i bryczkach, po- 
ciąguiono wczoraj do Willanowa, jako do miejsca od 
najdawniejszych czasów nawiedzanego w Środę Popiel­
cową. Restauracja miejscowa niezawiodła oczekiwań 
naszych, i dostarczyła wszystkiego, co tylko po kró t­
kiej przejażdżce z miasta, można było wymageć. Z po- 
wtrotem ztamtąd, zawadzono i o W iejską Kawę, i o ogró­
dek P. Dominika, gdzie znajdowało się liczne grono osób, 
mianowicie łycb' które niechcąc puszczać się za rogatki 
miasta, poprzestały na wycieczce w obrębie jego. Nie 
zapomniano mimo położenia miejsc w stronach przeci­
wnych i-o ogrodzie P. R. Ohma, o Kaskadzie i o Czy- 
stem, gdzie dobrana orkiestra, grzmiała nieustannie. 
Pogoda w ciągu dnia tego, do końca trwała.

Nie potrafilibyśmy obliczyć jak wiele osób cierpi pa 
ból głowy zwany migrenowym. Są chwilo gdzie cier­
piący do rozpaczy dochodzi. Olategoteż z zadziwieniem, 
a zarazem i zradością, wyczytaliśmy « jeduem zpism 
zagrauiczpyeh środek, który za najpewniejszy przeciw 
tej dolegliwości podają. Jakkolwiek na pozór środek 
ten jest zabawny, gdy wszakże niesprzeciwia się ani za­
sadom medycyny, ani w razie nawet nieodniesienia żą­
danego skutku, niezrządza najmniejszej szkody, i nako 
niec, gdy już stwierdzony został tysiączneroi przykłada­
mi, przeto z całą wiarą wuiago, podajemy go Czytelni­

kom naszym. Oto ten środek : »gdy ból przypadnie, od­
dychać szybko i  silnie, wciągając i wydychając powie­
trze przez kilka minut.”  Tak niewinna próba nikomu 
nieprzyniesie szkody, a kto wie na co się przyda?

Wyszedł zd ruku  Serji Ilgiej, tomu ligo poszyt ligi, 
czyli ogólnego zbioru tomu 26go poszyt 2gi Pam iętni­
ka Towarzystwa Lekarskiego W arszawskiego.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od J. A. B. 
rs .  1, i od J. L. kop. 50, na odnowienie Ołtarza Cudo­
wnego PANA JEZUSA przy słupie, w Kościele X X . 
Karmelitów  na Rrakowskiem-Przedmieściu.— Od C.S. 
r s r .  ,1, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
wzniesioną przed Kościołem X X. Reformatów.—  Zaś 
od B. kop. 30j dla 6rga sierot po Strażniku Sobczyńr 
skim .

Galicyjskie Towarzystwo Gospodarskie, zajmuje się 
ważnym projektem, to jest urządzeniem S zk o ły  R olni­
czej i Gospodarstwem wzorowem, gdzieby uczeń naby­
te z teorji wiadomości mógł doświadczeniem stwier­
dzać, praktyką wyświecać, i to co wie, do pospolitego 
użytku stosować. N. Cesarz Austrjacki przeznaczył 
3 ,000 zł. reńs: na raz, i rocznie 2 ,500 zł. reńs: przez 
lat 10, na szkołę rzeczoną, reszta potrzebna, z opłat 
od uczniów i ofiar, będzieuzupełnioną. (Królestwo Pol­
skie, już od lat 20tu kilku zbiera pomyślne owoce, z za­
kładów podobnego rodzaju przez Rząd kraju tutejsze­
go w Marymoncie urządzonych).

Wczoraj o godzinie 8mej z rana, usłyszeliśmy pier- - 
wsze głosy obwołujące po mieście sprzedaż obwarzan­
ków piwnych.

Bracia Henryk i Józef Wieniawscy, dali w Grudniu 
r.  z. dwa koncerta w Penzie. Sala koncertowa była 
przepełniona, i tylko krótkość czasu nie dozwoliła im 
dłużej pozostać w tem  mieście. Wszędzie bowiem 
przyjmowani są z jak największym zapałem.

Wczorajszy dzień Śgo M a c i e j a , wzbogacił ubogą 
w mrozy i śuiegi zimę  tegoroczną. Jeśliby zwykłe w nio­
ski ze stanu aury  dnia tego, miały się sprawdzić, mie­
libyśmy w Marcu, dość dokuczliwe zimna. Z drugiej je ­
dnak strony, salwuje nas przysłowie, żeco się łyso  u ro ­
dzi, to łyso  zginie, ztąd i słabo zaczęta zima, słabo za­
kończyć się powinna.

Ochoczy Mazur, skomponowany uafortepjan, ofiaro­
wany swej uczennicy W. Pannie Karolinie Gregorowicz, 
przez Michała Krogulskiego, wyszedł nakładem Składu 
nót muzycznych G. Sennewalda, i jest do nabycia we 
wszystkich Składach nót muzycznych w W arszawie i 
na prowincji. fc

Już ukończyły się i szopki, o których dla tego tu  
wspominamy, że w drugiej połowie stulecia tego, czyli 
w roku 1852, dostrzegliśmy w nich nadzwyczajną zmia­
nę pod względem postępu. Sięgnąwszy bowiem w cza­
sy dawniejsze, każdy zapamięta, jak nieraz owe dyalogi 
lub rubaszne pieśni, najczęściej własnego utworu szop- 
karzy, raziły ucho; dziś csła pierwotna cecha tychże 
szopek  w zupełności zachowaną została, ale treść dya- 
logÓA i piosenek, olbrzymi krok pod względem ogłady 
zrobiła. Nie wiemy, czy wszyscy w ogóle ssopkarze tem , 
się odznaczają, ale skoro już niektórzy posunęli się na-
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przód, zapewne w krótkim czasie i drugich, jako em u­
lujących z niemi, pociągną za sobą.

Onegdaj, tak wielka była konsumpcja pączków, że 
w każdej cukierni zabrakło takowych. Była to chwi­
la pożegnania, ale z towarzyszeniem olbrzymiego ape­
tytu.

Otóż i wszystko się skończyło! Karnaw ał przebiegł 
jak biczem trzasną ł, zostały tylko wspomnienia, nad­
werężone nogi, podarte buty i trzewiki, przepocone ma­
ski, powiędłe bukiety, pogniecione girlandy i wień­
ce, ból głowy, katar, zaczerwienione oczy, rozpoczęte 
intrygi, niestrawność, i próżne kieszenie!! Jeszcze dziś 
zapewne, nie w jednych uszach brzmią podrygujące  
polki i posuwiste mazury; nie w jednej głowie, szumi 
gw ar  tłumnych m askarad, balów  i balików , ale i to 
długo nie potrwa; postna dyjetka  i zaczynające od wczo­
ra j  dominować śleidzie, ostudzą wzburzoną krew, a parę 
nudnych wieczorów, spędzonych przy arcy-zabawnej 
loteryjce, przywrócą porządek w całym organizmie, i 
ludzie znowu zaczną wieść owo powszednio-monoton- 
ne życie, przeplatane to stok/iszem  od ttiedla, to łoso­
siem  i sielawami od Kucharkina, to nakoniec rom an­
sami abonowanemi po xięgarniach! A w cóż się obrócą 
rozliczne symbola karnawału? kosztowne domina, u łu ­
dne maseczki, to znowu te olbrzymie przyprawiane no­
sy, toąsy, brody i t. d., wszystko to ulegnie wielkim 
zmianom; piękne domino przerobią na jaki świeży u- 
biorek, który i w poście korzystnie figurować będzie, 
maski utoną w głębi komody, wąsy i brody wyczeszą, 
a nosy schowają do szafy, żeby kataru nie dostały. S ło ­
wem, każda rzecz zajmie swoje dawne miejsce, z wy­
jątkiem może kilku zegarków, pierścionków, łańcu­
szków, ale sza! co nam do tego,... to są tajemnice Lom­
bardu. Tak więc wszystko, co cechowało karnawał, 
wstąpiło z nim do grobu! umilkły i katarynki, które o- 
prócz uliczuych koncertów, tyle podwórzowych odegra­
ły  serenad, zaniemiały skrzypk i , rozdzierające serca 
klarynety  i p o w a ż n basem gdakojące maryny  (in­
struments).  A pączki?  owe pulchne i smakowite kule, 
których tyle tysięcy wystrzeliły piekarnie Warszawskie, 
a każda z nich tak sumiennie trafiła do celu? znikły już 
z gastronomicznego horyzontu, nie znajdziesz już; ich 
nawet pod pierzynką  ochrypłego roznosiciela, i jeżeli 
się dziś jeszcze gdzie jaki poniewiera, to skurczony od 
zimna, pomarszczony starością, czeka chwili, w której 
padnie ofiarą, w niczem uiewybrednych m yszy! Ale mi 
ły BOŻE, alboż to tylko pączki  na taki koniec wycho- 

r dzą! Nic zatem nam teraz uiepozostaje, jak tylko po­
wiedzieć karnawałowi, do widzenia!  głęboko on leży 
pochowany, a przysypany tak wielką roassą ryb  i śle­
d z i  że nam na rok wystarczą, nim go znowu odkopie­
my. Bawiono się w czasie jego panowania i szumnie, i 
wesoło, ale też za to dzień wczorajszy, jakże ukarał tych, 
którzy niepospieszyli zaciągnąć się pod słodkie  sztau- 
dary hymenu! tych którzy przenieśli klocki drewniane 
nad inne! ale cóż robić, to czas postępu, nie wszyscy chcą 
się bardzo obciążać, a ponieważ my nie podzi lamy tej 
stoickiej obojętności, pozwolimy sobie przytoczyć kil­
ka sarkazmów przeciw temu. I  tak naprzykład: spotka­

liśmy na Miodowej ulicy, młodzieńca, wprawdzie wy- 
bladłegojeszcze po ostatnim  Wtorku, ale pełnego wdzię­
ku który na podbitej sobolami algierce, dźwigał kurzą  
nogg z tym nadpisem:

Gdy do ręki mej mój Janie,
Pominąłeś piękną drogę,
Racz w Popielec  wziąść w zamianie
Czutą, zgrabną kurzą  nogę!
To różnica dla cię mała,
Lecz na zmianie jam zyskała.

Owdzie znowu na atłasowej salopie bujał drewniany 
kloc z karteczką:

Żem cię koehał, to wiesz pewno,
Ale serce twoje.... drewno,
W ięc by ciało dzis' nie skrzepło 
Spal go z klockiem, będzie ciepło.

Widzieliśmy także indyczą tape  u  wierzchu obwiniętą 
papierem, na  którym bardzo misternie były-wypisane 
następujące wyrazy:

T y dąłeś się jak  Indyk, ten Indyk w tej mierze 
Wyższym od cię, bo dobre ma mięso i pierze.
Ty cboć z dumą stawiasz nóżki,
Toś ni z ju s zk i  ni z p ie tru szk i.

Moglibyśmy wiele jeszcze zacytować podobnych sardo- 
nizmów, ale zapewne nasi czytelnicy, od wczoraj mieli 
czas sami dowiedzieć się o nich. Kończymy tylko, win­
szując tym, których los, albo swawola nieobdarzyła ja ­
kim klockiem, boć to przecie człowiek i tak tyle kloców 
musi dźwigać oim s i ę j p a ć  położy!!

Wkrótce wyjdzie z druku Polka pod tytułem Sophie 
polka-mazurka, przez autora ulubionej polki Ophelji i 
Graciosy. Już słyszeliśmy i tę now ą kompozycję P. 
Antoniego Herzberga, i wyznać musimy, że w niczem 
nieustępuje pierwszym, pod względem piękności u- 
tworu.

Onegdaj jako w dzień osta tn i zapust, wesoło po ­
grzebano karnawał. Mnóstwo było balów i balików, 
w domach osób wszelkiego stanu.

Rtoby z litościwych Osób chciał przyjąć na opiekę, 
łub za własne, sierotę, chłopczyka  ładnego w 8m ro­
ku; raczy nadesłać swój adres do handlu win i korzeni 
w domu Łagiewnickich, obok Ratusza.

Znana Fortepjanistka Warszawska, Panna Jadwiga 
Brzowska, bawi obecnie w Królewcu, gdzie ma zamiar 
wystąpić w koncercie.

Furtepjanista Antoni Kątski, wrócił z Krakowa do 
Berlina,

■Wczorai w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Dwóch Aniołów opiekuńczych, Panna Moroz, 
oraz PP. Królikowski i Hychter po 2-kroć; po Rom: 
B ia ła  kamelja, Panna Moroz i Pan Komorowski po 3- 
kroć; po Rom: Zona która wyskoczyła oknem, Wszy­
scy po 2-kroć.

Donieśliśmy już (w Nrze 22 Kurjera  r. b.) o zjawie­
niu się w m. z. w Stanisłowowskiem , wilka wściekłego, 
którego zabił odważnie siekierą starozakonny. Dziś 
dowiadujemy się, że tenże śmiały starozakonny, nazywa 
*ię Hersz Gołąbek.

W dniu 3 b. m. Rarol Moskwa,gospodarz r o l n y  zwsi 
Pasztowa wola Pow: Opatowskiego, wracając pijaPI 
z jarmarku, wpadł wrów, i tak silnie głową o g ru d ęu -
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derzył ,  iż na s t ępnego  dnia pomimo  r a tunku ,  żyć p rze­
s y ł .  _  W  dniu 12 b. m.  na rzece W iśle  pod m.  W ło­
c ław kiem , s kutkiem przewróceni a się łódki ,  na której  
4ch  ludzi z n a j d o w a ł o  się, wszyscy wpadli  w wodę;  z tych 
t rze j  szczęśl iwie przypłynęl i  do brzegu,  4ty zaś, Onufry  
Z a k rze w sk i,  mieszkaniec wsi Korobnik, lat  25  liczący, 
u toną ł .

Z Londynu, piszą na d. 19 b. m.,  że t arg  na pszen icę  
s łaby.  W ełna  ma dobry odbyt,  także i wszelkie d rze ­
wo.

Z  P etersburga .—  Jedna z Dam Hrab ina  R astopczyn , 
napi s ał a  o ryg ina lną  Koroedję w Im  akcie pod t y t u ł e m:  
D om ow e W ychowanie, k tó r ą  w tych dniach przedsta- 
w io no  na A lexandrow skim  Tea tr ze  w P etersburgu , z zu- 
pe łnem powodzeniem.

Wolno-praktykujący Lekarz  B iliń sk i,mianow an y  zo­
s ta ł  Lekarzem mie j s cowym w W ilnie.

Rzadkie zjawisko uderzenia p io runu  w spóźnionej  
porze  roku,  mia ło  miejsce w  r.  z. w Gub:  Podolskiej, 
D.  2 0  Listopada,  we wsi Z ielonej w Pcie Proskurow- 
sk im ,  p iorun zabił  włości anina  Teodo ra  S zy d ło w sk ie ­
go, lat  50  l iczącego, który  pas ł  woły.

Z O dessy.—  Uczony B ecker  Dyrek to r  drugiego G i ­
m n a z j u m  w Odessie, odk ry ł  w r.  z. fundamenta  znanej  
w starożytności  W ieży Neptolema, skutkiem czego oz n a ­
czył z na jwiększą  dokładnością ,  miejsca za jmowane  
przed wiekami na brzegach północnych morza  Czarne­
go, przez osady greckie, wspominane  przez Pomponju- 
sza-M ela, P lin iusza , P tolom eusza, S trabona, etc., j a ­
ko  znajdujące się na krańcach,  znanego starożytnym 
świata.

A m e r y k a . —  Kong re s  Stanów  Z jednoczonych  p rzy­
j ą ł  petycję żądającą,  by naznaczono kredyt  z pół  miljo- 
n a  dolarów,  na wyprawę  dla odszukania Kapi tana Fran­
k lin  i zbadania  dobrze mórz  północnych.  —  Z Kali­
fo rn  j i  donoszą,  że z powodu wylewów rzek i u t rudni e­
n i a  w porze deszczów komunikacj i ,  mniej  złota do San  
Francisco  przybywa .—  Spodziewają  się wkrótce koniec 
położyć wojnie  z Ind janam i na  południu,  których wie­
l u  powieszono.  W San F rancisco  myś lą  na prawdę  o 
założeniu kolei żelaznej z tego miasta do San Jose; m y­
ślą też o założeniu kolei z Sacram ento  do M arysvil-l-e  i 
N evada, oraz z Stacktnn  do min południowych.  —  
Z Bostonu  do Nowego- Yorku  telegrafem doniesiono,  że 
J enny  Lind  oddała swą  rękę fortepjaniście Ot tonowi 
G oldschm idt z H am burga.

A u s t r i a . W iedeń20go L u tego .—  Gabinet  post ano­
wi ł  zamienić wszystkie k r ążące  tu papiery w jeden ro ­
dzaj papierów.  —  Nowa  taryffa nie zmieniła wcale r u ­
chu hand lowego .—  X i ^ W in d is c h - G r a e tz  przybył  
tutaj;  udział  on mieć będzie w naradach nad statutem 
w ęgierskim , ale Gube rna to r s twa Jenera lnego Czech 
przyj ąć  nie chce.

F r a n c j a . P aryż 20go Lutego. —  Wiadomości  z Pa­
ry ża  są dziś nie zbyt ciekawe. M m ito r  tylko ogłosi ł  de­
k r e t  dymisj i  6ciu R a d c ó w  sądu ape l acy jnego  w Algie­
rze; ta surow ość rządu zrobi ła w rażenie,  zwłaszcza po­
między u rzędnikami  s ądowemi .— Podatek od t r unków 
zmianom i zmniejszeniu uleguie; dekret  s tosowny już

j es t  prawie obrob iony .—  W  ostatni  Poniedziałek P r e ­
zydent  daje wielki bal w Tuileries; zaproszenia  już ro ­
ze s ł ano .—  Dzienniki  minis ter j alne  zaprzeczają pogło ­
sce o u tworzeniu korpusu  wyborczego na wzór gwardj i  
kon su l a rne j .—  Zabity przez placówkę wczoraj  m łody  
człowiek,  nazywa się Edward  C h a u vreu lz .—  Na s k u ­
tek nowego p rawa  dzienniki wielkie,  będą mus ia ły po -  ;
dnieść cenę .p renumeracyjną  na kwar ta ł  do 16 fr. 5 0  c. 
w P a ryżu , a niektóre do 20  fr.  Ponieważ polemika  
poli tyczna nie zbyt jest  zajmującą ,  wielki  więc ubytek 
czeka ich w p renumera to r ach .—  H r :Montholon domaga  
się wypłacenia mu  zaległego jeneralskiego żołdu od 1815 
roku;  podał  prośbę  do Rady S tanu i narośc i ł  p r e t e n ­
sji do dwóch mi l jonów fr.  —  Vice-Prezes Rady S tanu,  
o t rzymuje  50 ,00 0  fr: pensj i  i 30 ,000  na reprezentację .
— Kilka okólników wyborczych niektórzy kandydaci  
j uż wydal i .—  Z Tulonu  donoszą,  żeń cie  ang ie lska  n ie  
zawinęł a do wysp B alearskich . Powstani e w K abylji 
nateraz przyt łumiono;  pogłoski  o wyprawie,  k tó r ą  m iał  
dowodzić J ene ra ł  St: Arnaud, nie spr awdzaj ą  s i ę . —  
Sprawozdan ie  banku nie jest  korzys tnem dla hand lu .—
Za ustąpienie  na lat 99  używania kolei żelaznej pó łno ­
cnej kompanj i ,  R o tszy ld  obowiązuje  się wybudować 
cztery boczne koleje.  —  Prezydent  p rzes ła ł  z bardzo 
pochlebnym l i s t em 10,000 fr., P. Leonowi  Foucault, dla 
robienia doświadczeń e lekt romagnetycznych i innych.
—  Na skutek s tarań s towarzyszenia l i teratów,  pisarzy,  ► 
zniesiono opłatę stępia od powieści  i r omansów w feljeto- 
naeh .—  Od ki l kudniczęs te  tutaj burze i ulewne deszcze 
dokuczaj ą mieszkańcom.  —  Otwar to  kredyt  265 ,000
fr .  na meble,  srebra,  sprzęty kuchenne i bieliznę s tołową,  
pot r zebne w Tuileries; oraz kredyt  123,070 fr. na wy­
s tawę obrazów i rzeźb a r t ys tów żyjących w P alais-R o- 
y n l .—  Wkró t ce  zbiorą  w P aryżu  oddziały wszystkich 
pu ł ków ,  które odbior ą  sztandary z nowemi  o r ł a m i . —  
Gward j a  narodo:  P aryża  organizuje  się; podobnie w i n ­
nych miastach F rancji tą reorganizacją  z a jmują  się. —  
Jene r a ł  Dywizji  Roguet, mianowany został  K o m e nd an ­
tem dworu  wojskowego (maison m ilitaire)  Xcia P r ezy ­
d e n t a . —  Królów a H iszp a ń ska  ozdobiła orde r em K a­
rola III , b. Reprezent anta  Estahcelin, za okazane w r .  
1848 poświęcenie dla interesów Xżnej  M ontpensier.

W ł o c h y . —  'W R zym ie  rząd nowe podatki nałożył ;  
pomiędzy temi podwyższono podatek od soli i cło od 
t owarów ko lon j a lnych .—  Powodem dymisj i  P rezesa  
rady Minis t rów w Neapolu, było wdanie się Ńięcia Ca- 
ste lcicalla , b. Posł a Neapolu w Londynie. Dotąd ta * 
dymisja nie pociągnęła  za sobą  żadnych ważnych sku t ­
ków.

R o z m a i t o ś c i .—  W iedeń  liczy 303ch f ab rykan tów in­
s t rumentów muzycznych.  Jes t  tam 12tu organi stów,  
29ciu fabrykantów ins t rumen tów dętych drewnianych  
i metalowych;  ! 9 tu  f abrykantów in s t rumentów sm y­
czkowych;  180ciu fabrykantów for tepjanów; 4ch f abry­
kantów fi sharmonik i 59ciu fabrykantów ha rm on ik .—  
Wiadomo,  że litera M ,  grała rolę w życiu Cesarza Na­
poleona. Była ona początkową literą sześciu Marszał -  k 
ków (M urat, Monrey, M ossena. M ortier, M acdonald, 
Marmont), i dwudziestu sześciu Jene ra łów dywizj i  (Mai-



her, M aucune , M nrulaz, M arcenzin, M arcognet, Mar- 
garon, Maison,. M archand, Mathieii, Menou, M eunier, 
M enard, Merle, Merlin, Mermet, M ilhaud, M iollis, 
Molitor, M ontbrun, Morond I. i II., Morlot, Morin, 
Monnet, Mouton, M usnier). P ie r w s tą  bitwę stoczył 
Napoleon pod Montenotte, os tatn ią  pod Mont S t. Jean  
(W aterloo) .  W ygra ł bitwy pod M illesimo, Mondovi, 
M arengo, M onlm irail i Montereau. Medyolan by ł  
p ierw szą  stolicą, do której w jechał z tryum fem ; r ó ­
w nież do M adrytu  wjechał jako  zwycięzca; M adryt i 
M oskwa  były g łów nem i przyczynami jego upadku .  Mo­
reau, Mattet i Pater M aurice. jak zwykle nazyw ał Tal­
leyranda, przyczynili się także w legalnej i nielegal­
nej drodze do jego niepowodzenia; a przez odstąpienie 
M urata  s t rac ił  W iochy , D ruga  m ałżonka  jego, k tó re j  
s tosunek  dynastyczny w p łyn ą ł  także na jego los, n a ­
zywała się Mor ja -L udw in  a; M ontesquieu  był jego p ie r­
wszym Szambelanem, M archand  jego K am erdynerem , 
a Montholon towarzyszem na wyspie 8. H e l e n ie . T rze j  
M inistrow ie  jego nazywali s ię ; Mar et, Mollieu, Mon- 
ta li te t;  w M alm aison  był ostatni pobyt jego  we F ran­
cji. Dowcip po lityczn y  wykazuje teraz, że oba g ł ó ­
w ne wpływy walczące obecnie z sobą  w pałacu Elysee, 
zaczyuają się także n a # ,  (M ontalem bert i Morny), i 
że ostatni został niespodzianie M inistrem  bra tańca  Ce­
sarskiego, chociaż w edług  zdania wszystkich, missja ta 
była przeznaczona dla ściślejszego przyjaciela, P. Per- 
s ig n y .  (Ostatni zajął teraz rzeczywiście miejsce Pana  
M orny). — Dwa europejskie  narody dostarczają  na j­
w iększą liczbę wychodźców do kra jów  zam o rsk ic h :  
Niem cy  i Anglicy. Już  n ieraz donosiliśmy o wielkiej 
liczbie Niemców, odbijających od portów  Niemieckiego  
m orza , aby szukać  nowej dla siebie ojczyzny. Z doku­
m en tów  przedłożonych przed kilku daiam i w P a r la m e n ­
cie angielsk im , dowiadujemy s ię ,  że w latach od 1846 
do 1850, o dp łynę ło  z państwa W. B ry ta n ji  1,216,557 
ludzi, a z tych blisko 2/ą z samej Irlond ji. Większa ich 
część udaje się do Stanów  Zjednoczonych, mniejsza do 
zam orsk ich  kolonji ang ie lsk ich . Colonial-Land and  
E m igra tion  Commission, p rzes ła ła  swoim kosztem 
5 3 ,4 3 4  osób, i zaopatrzyła  je w pierwsze potrzeby do 
osiedlenia się. —  S ław ny  R o ssin i  rzek ł  raz do pew ne­
go N iem ca : »W asz niem iecki kom pozytor  Z um steeg , 
m u s ia ł  być bardzo bogatym, albo też bardzo bezrozu- 
m ń y m , bo ja z jego jednej opery , by łbym  ze 2 0  z ro ­
b i ł .” —  Zapytano Am erykanina, kiedy młodzieniec jest 
w najtrudniejszera  położeniu? wtedy, odpowiedział za­
gadnięty, kiedy siedzi pomiędzy dwiema pięknem i dzie­
wicami, z których jedna ma czarne oczy, ciemne loki 
i a labas trow ą szyję; druga zaś, niebieskie oczy, złoci­
ste loki, rum iane policzki i koralowe usta; kiedy obie 
s ię śm ieją  i jednocześnie m ów ią .

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Betlej Fel: Patron Tryb: z P łocka n r 634; Czapski E dw :H r. z Gub: 

Kowieńskiej n r 625; Giraud Ferd: Kup: z Torunia n r 795; Kamieński 
Nacz: Pow: zŁ o m ży n r6 3 4 ; Majewski Ambr: Oby: z W ołuczy nr 
1315; Radowieki Alex: O by:zG ub: Grodzieńskiej nr 625; Strzesze- 
w ski Ant: Oby: z Żochy nr 1774; Szymanowski Marcin Porucznik 
zT yflisun r2637 ; Załuski Leon Oby: z Stanisław ow a nr 1574.

W yjechali:  Boniecki Micb: Ob:do Gub: Grodzieńskiej; Bernsztein 
Mich: Kup: do Anglji; Cichocki Lud: Oby: do Zachorzewa; Korycki 
Józ: Siodlarz do Londynu; Markowski W ład: Oby: do Gub: Mińskiej; 
MikorskiRom: Oby: do Kutna; Prażmowski Zygm: Ob: do Jagodoego; 
Rajkow ski And: Rzeźbiarz do Londynu; Szydłowski Edw: Oby: do 
Jagodnego; Tyszkiew icz Jan Hr. do W ilna.

W O lW lESIRaJI'A .
Dla żywności żołnierzy pułków lsze j Brygady, 5tej pieebotnej 

D yw izji, w  czasie obozu, potrzebne są  następujące W IKTUAŁY: 
Mąka pszenna i grochowa, Kasza jęczm ienna, Groch, Sadło, Śle­
dzie, Stynki, Kapusta, Buraki, Cebula, Olej i Pieprz. Licytacja 
na te W ik tuały  odbędzie się 20 Lutego (3 M arca), a ostateczne 
targi 23 Lutego (6 Marca) o godzinie l i t e j  z rana w  pomieszka­
niu Dowódcy piechotnego Jego Cesarskiej Wysokos'ci Wielkiego 
X ięcia W łodzimierza Alexandrowicza pułku ,w  Koszarach Cytadel- 
li; na k tórą raczą  przybyć osoby, życzące podjąć się tej dosta­
w y z kaucjami pieniężnemi.

Dnia 21 b. m. przeebodąc z ogrodu Saskiego, przez pałac B ry- 
low ski, ulicą Senatorską i M arjensztadt, zgubiony został P IE R ­
ŚCIONEK złoty, em aljow aoy kolorowo w ośm ogniwek, które 
można było otw orzyć i uformować z nich Pierścień z napisem 
,,1’am our” , w s 'rodkuby ty  w łosy. Łaskaw y Znalazca raczy zw ró­
cić na lsze  piętro, pod Nr 2659, ulica M arjensztadt, za nagrodą 
Rsr. 2. Ostrzega się przytem  PP. Jubilerów , ażeby raczyli zw ró ­
cić sw ą uwagę na sprzedających takow y.

i r O R T E P J T j ł m  o 7u oktaw ach, mało używ a­
ny, za pomierną cenę do wynajęcia. Wiadomość 
przy  ulicy Długiej pod N r 489 a, w  fabryce For- 
tepjanów.

§ F A B R Y K A  §
§ HIYDCiA T V A L E T O W E G O  i PACHNKDESi §
§ Hugona S łie r , u lica D łu g a  N r  489 d. §
§ Angielskie Ess bouquet.—  Praw dziw e Francuzkie Extra-%  
%kta ■perfumowe.—  Blanc de perles  (Blansz). —  Rouge ve'-§ 
Sgeta l superfin  (róż najlepszy).—  Creme d ’amandes, de Na-§  
§ples i Rypophagon Soap  (do golenia).—  Różne MYDŁA tu,sic §  
§towe.—  F ix a to ir . —  Mydło do golenia.—  Mydła Kokosowe,$  
§Morskie i Mozaikowe. g

(£§r“ Kto maBILARD do zbycia, rrczy przys łać  
adres do Szwajcara  domu Zam oyskich  przy ulicy No- 
wy-Świat N ro  1245 lit; B.

DOROŻKA, mało co używ ana, zupełnie w dobrym 
stanie będąca;—  oraz KOZIOŁ prawdziwej rasy  
W estfalsk iej, la t 3 m ający, są do nabycia przy  
ulicy Pawiej pod Nr 2329, za  pomierną cenę.

1m OSTRYGI sVieże HOLSZTYŃSKIE, | |  
nadejdą ju trze jszą  Pocztą, do składu W in i Sj 
Korzeni, E rnesta Nickiego, p rzy  ulicy Bie- 1® 
laóskiej N r 466.

*
W czoraj w  południe idąc z rynku Starego-M iastą, 

ulicą P iw ną, Podwalem, Senatorską, około Ratusza, 
i W ierzbow ą, zgubiono X iążkę do Nabożeństwa Dla 
Polek, w cierany safijan opraw ną, z literami złote- . 

mi J. G. Ł askaw y znalazca raczy oddać do Apteki W . Nowako­
wskiego, p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej, a prócz najczulszej wdzię­
czności, otrzym a nagrody Rubel jeden. !

jgSg, Do Głównego Składu KAWJORU, przy ulicy Nowo-Se- 
I j S p  natorskiej Nr 477, nadszedł św ieży transport KAWJORU 
g a g ą  zupełnie mało solonego, Jesiotra zamrożonego i Sterledi; o- 

raz Kapłonów Rostowskich, Szamai, Serdeli w słojach kon­
serwowanych, W yziny Krymskiej, Łososia i Minogów Elblągskicb, 
i Śledzi prawdziwych bollenderskicb; —  w tymże Składzie, sprze­
dają się ŚW IEC E stearynow e, fabryki rossyjskiej, po zniżonej ce­
nie.—  A. Rucharkin. '
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W  Ujazdowie w  m ieszkaniu Głównego D oktora, są do sprzeda­
nia z wolnej pęki rozm aite I f ł E B Ł E ,  oraz znaczny zbiór IN­
STRUMENTÓW  Chirurgicznych; każdego dnia od godziny 9 z ra ­
na do lsz e j po południu.

Do znacznego d o m u  w  W arszaw ie, potrzebną je s t zaraz, CU­
DZOZIEMKA bądź FRANCUZKA, NIEMKA, lub ANGIELKA, 
z  dobremi św iadectwam i, w średnim wieku, do zarządu domem 
i  gospodarstw em , gdzie jest dwoje małych dzieci,—  Tamże po­
trzeb n ą  jes t także PACYNA Służąca,, znająca dobrze kraw recczy- 
z a ę ; o raz KUCHARKA Niemka, lub tutejsza, umiejąca smacznie 
gotow ać. W iadomość przy ulicy Chmielnej pod Nr 1555, codzien­
nie do 10 rano, i od 4ej po południu.

D w a POHOJE Kawalerskie na 2m piętrze od frontu, p rzy  
ulicv Podw al' pod Nr 499, w raz  z P iw nicą, od 1go Kwietnia do 
■wynajęcia-. —  Tamże potrzebny je s t MŁODZIENIEC, umiejący 
ładnie pisać. Wiadomość u Gospodarza domu.

Niżej podpisana, zawiadamiam Szanowne Osoby, iz przenio­
słam  FABRYKĘ RAPELH S2IY słomkowych i ryżow ych, 
z  Nru 2194/s, ulicy M uranów, pod N r 872 na ulicą Ogrodową, 
naprzeciw  kamienicy o 4eh balkonach. —  T. Fijałkow ska.

J . ^  Potrzebny je s t OGRODNIHL na wieś, mogą- 
cy wziąść w dzierżaw ę OGROD, w raz z Oranże- 
,.ją. Życzący sobie, zgłosi się do domu Skw ar- 

• S W U M '  cowa, w prawem skrzydle, na 2gie piętro, nad
Magazynem Mód. _ . . . .

DOBRA ziemskie rozległości w łók 108 ziemi pszennej, gdzie jes t 
w ysiew u w jednej ręce 330 korey, składające się  z 3ch Folw arków  
od Radomia, przy szosę o mil 3 położone, są do sprzedania 7. wolnej 
ręk i, lub do zamiany n a  mniejszy M ajątek, z dopłatą kapitalną. Bu­
dowle wszystkie murowane, Dom w kształcie pałacyku, Gorzelnia, 
Brow ar piwny, Młocarnia i t. d., W ieś parafialna, Siana zbiera się 
do 500 fu r gruntowego. W iadomość na  Lasockiem u Rządcy domu,

W m, Powiatawem  Lipnie, je s t do sprzedania z wolnej 
j g f p S !  ręki DOM z drzew a w  szachulce w ybudow any, w ew uątrz 
^ E E j l  Wy tynkow any, obejmujący w sobie mieszkań na dole dwa 
• “ “ i®3 * i na górze 2 , z dwoma Piwnicami, Spichrzem, W ozow nią, 
DrW alnią, Stodołą, Stajnią, Kurnikiem, Brogicm zastępującym  dru­
g ą  stodołę, w  około deskami obity i altaną, tn wszystko starannie 
Oparkanione, oraz ogrodem fruktowym z dobranych drzew  owoco­
w ych i w arzyw nvm , łąk ą  około 2ch morgow 1gruntem ornym  do 
5u m or-ów , wszystko to położone je s t  w  jednym  okręgu. Budowla 
ta  dopiero w r. 1847 uskutecznioną została z drzew a dobranego. 0  
cenie w arunkach i ciężarach do domu przyw iązanych, wiadomość 
w  W arszaw ie, u Kapitana Inwalidów z W eteranów  PolskichFrasun- 
kiewicz w domu Łubieńskich pod Nr 1066 przy ulicy Królewskiej, a 
w  mieście Lipnie u Anto: Żmijewskiego pod Nr 140.

Uwiadamiam niniejszem Sz: Pubb iż Fabryka W yrobow  z drutu, 
z n a c z n i e  powiększoną zdstała, iex y s tu je  przy  ulicy M arszałkow­
skiej N r 1371; w której nabyć można Tkanin z drutu wszelkiego ga­
tunku  a mianowicie: Suszarnie do B row arów  i G orzelń ,S ita ,H ar­
fy do czyszczenia zboża, Ćnkrowu, Papierń, Pytli do parowycb mły- 
UÓwi t. p., w najlepszych gatuukach i za m ierną cenę. Przeto spo­
dziewam się, że Osoby potrzebujące takowych w yrobów , licznie mo­
l a  fabrykę odwiedzać będą. —  M. Koprzywa.

PROPINACJA w  dobrach Gatka, przez k tóre przechodzi trak t 
g ł ó w n y  szosę, obok m. Kołbleli", g d z i e  Jarm arki i Targi często od­
b y w ają  się , w bliskości zaś stacji pocztowej S tara  W ies w Pow: 
Stanisławow skim  Gub: W arsza: położonych, je s t  do w ydzierża­
w ienia od 24 Czerwca r .b ., na la t 3 lub wedle um«wy. W iado­
mość na gruncie u W łaściciela tych dobr.

Są do sprzedania następujące przedm iota; FO RTE- 
PJA N o 6 oktawach; F le t chebanow y, dobry, stro jny , 
ze śrebrnemi 10 klapami i futerałem , fabryki W iedeń- 

 : skiej; Pikola; 2 Fagoty; te n o r ; Puzoń; Czakam; Gi­
ta ra  z pudełkiem; Stół okrąg ły  mahoniowy duży; Komoda; Ko­
cio ł miedziuuy duży, i Miednica dnża; a to wszystko w Rynku 
Starego-M iasta pod N r 61, na 3m piętrze od frontu.

Są do sprzedania MEBLE palisandrowe i mahoniowe, 
najnowszego fasonu, Stół óbjadowy na 10 osób i Sto­
liki z  szufladkami; można nabyć ża cenę umiarkowaną, 
pod Nr 1347 a , przy ulicy Mazowieckiej.

L I C Y T A C J A
Machin parowych, naczyń i sprzętów po zwi­

niętej Fabryce Cii Urn w Berlinie,
W  dniu lu tym  M arca r . b. i następnych, odbędzie się w po- 

sessji naszej p rzy  ulicy Neue Fridrichsstrasse pod Nrcm 9tym  
w  Berlinie położonej, sprzedaż publiczna wszelkich MA. C H I N  
parow ych, naczyń i sprzęgów po zwiniętej Fabryce cukru na­
szej. Naczynia te, Machiny i sp rzę ty , przed k ilką latami do­
piero w  najlepszych w arsztatach Berlińskich by ły  w yrabiane i 
urządzone, na co zw racając chęć kupna m ających, nadmienia­
m y, iż pomiędzy niemi, znajdują się z e la z a e /  miedziane ru ry  i 
skrzynie różnych rozm iarów, mogące być użytemi z rów ną do­
godnością na inne cele fabryczne. W szelkie te przedmioty, są  
w  najlepszym stanie; wolno je każdego czasu na miejscu oglą­
dać, a na żądanie, udzielamy naw et szczegółowe onych opisy.

B racia  Berend, i Spółka.
sp, g — Były Urzędnik Em eryt w średnim wieku, bezzenny, p ra ­

gnie p rzy jąć  obowiązek Rządcy domu znaczniejszego w W arszaw ie, 
Rachmistrza, Kontrollcra, alko też Nadzorcy fabryki, za stosownem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w Drukarni K urjera.

SIANA stogów 7, najpogodniej zebranego, są  do sprzedania w Ko- 
Ionji W ędziszewo na lewym brzegu W isły , o w erst 25 od W arsza­
w y , a o 5 w erst od szosę Nowogeorgiewskicgo leżącej. O cenie ich 
dowiedzieć się można u Mecenasa Kobylańskiego w W arszaw ie, na 
Nowem-Mieścic pod N r 410/11. —  Tammożna także powziąść w ia­
domość o cenie 400 korcy KARTOFLI, zdatnych na gorzelnią i na 
wyoulki', które się znajdują we wsi P ilicy, w  blizkości miasta W a r­
ki leżącej.

NAGRODY RSR. 5 . —  IV dniu 14 b. m. na .Zabawie weselnej 
p rzy  ulicy Dobrej, zamieniono S A O P O b W B T ,
suknem jasno-szaraczkowem  pokryty, z długą peleryną pod kołnie­
r z e m  nieco rozdartą , a w jego miejsce pozostawiono takiż PŁASZCZ 
SZOPOW Y, w rękaw ach czarnym barankiem  podszyty i suknem 
ciemno-szaraczkowem pokryty, z krótką peleryną. Ponieważ do­
tąd rzeczony Płaszcz, W łaścicielow i zwróconym nie został, upra­
sza przeto ktoby miał jakow ą wiadomość o nieprawnym posia­
daczu poszukiwanego Płaszcza futrzanego, lub też o właścicielu 
pozostawionego Płaszcza powyżej opisaanego, niech raczy udzielić 
wiadomość do W . Bagińskiego, przy ulicy A lexandra  na Sew ery­
nowie pod Nr 2779, za co uagrodę przyrzeczoną odbierze.

Jest do w ynajęcia od W ielkiej-nocy r. b ., DOM z 0 -  
grodem fruktow ym , przy ulicy Inflautskiej pod Nr 2092 
położony. Bliższą wiadomość powziąść można u- W ła ­
ściciela pod N r 2257 c , p rzy  ulicy Nalewki mieszka-
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jącego.
G arnitur MEBLI palisandrowych, nowych i nowego 

fasonu, składający się : z Kanapy, 12 Krzeseł, 2cli 
Foteli i Stołu, je s t  do nabycia za pomicroą cenę, 
przy  ulicy Tłum ackiej pod Nr 739, w domu W . Za-

A Ił Ctrłnzsw a d z k ie g O ś .  W iadomość a Stroza.
P o t r z e b n e  s ą P A W A f l f ,  uzdatnione do szycia Ka­

peluszy s ł omkowych .  Zgłosić się mogą do Fabryki  
Kapeluszy s łomkowych pod Ner  27,  naprzeciw Z a m ­
ku.-— Hekke.

Pan A. K. któremu sprzedałem KONIA w dniu 14 
b. ro. z a rs r . 180, raczy do odebrać,w  przeciągu 3ch '  k  
doi; bo w przeciwnym razie, Konia sprzedam komu 
iouemu, a zadatek rs. 30, złożę na rzecz T ow arzy­

stw a Dobroczynności. —  M. Gą:.
HIJCHABZ dobrze usposobiony w  swej sztuce, życzy 

przyjąć obowiązek. Wiadomość przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 
1343, dom Lewandowskiego, w  3ej bramie, na lm  piętrze, drzwi 
na lewo.

LOKAL składajacy sięz3ch  Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angiels:, 
D rw alki i Piwnicy, do najęcia od 1 Kwietnia, przy ulioy Smolnej Nr 
1 286# , w  bliskości Nowego-Światu, idąc Nówo Drogą, po prawej 
ręce , za Ogrodem N ajwyższej Izby Obrachunkowej.

W  najpiękniejszym ustroniu miasta Piaseczna, je s t do sprze- r  
dania z  wolnej ręki, KOŁONJA dziedziczna, składająca się z D w or­
ku drewnianego, wszelkich zabudowań gospodarskich, ogrodów
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warzywnych i owocowych. Wiadomość w Xięgarni Z. Sleblera 
przy ul: Krak:-Przedm: Nr 410, i na miejscu u Nauczyciela Ko­
wnackiego.

W folwarku Golany, pćł mili od Przasnysza, znajduje się 
W Y K A  szara na zieloną paszę, korzec po rs. 3, i PSZENICA 
Jara Arnnntska, nie różniąca się ziarnem od oziminy, korzec po 
rsr. 4. Wiadomość u Ekonoma w tymże folwarku.

'i g ij  »  g :  c S *  c g ;  c g ;  < g ;  ■ "  ®

2  Z AK ŁA D Y  PIOTRA ST EINRE LLER 4
jJ w  W arszaw ie  na  Soleu. Y
ft Po zaprowadzeniu nowych m iar i  w ag, przyjęliśmy do sprze-(l 
c dąży wyrobów, które na wagęsą w ydawane^ttdjako yedztostóę. a 
I) Przedniejsze gatunki Mąk pszennych i  ży tn ich , jako to 
i.Nra  0, 1, 2, 3, i Razówka, pakowanebędą w workach po 8pu-A 
vdów netto. Pośledniejsze Mąki, jako to : Nr 4 i 5, po 5 pudówlf 
ftnetlo. Otręby pszenne i żytnie, po 4 pudy netto. NajmniejszaA 
v ilość sprzedaży ustanawia się do p ó t  pu d a , 20 funtów wagiW
Ijrossyjskiej.

Ceny zatem. Mąk będą następujące:
MĄKA PSZENNA Nr 0, pud po rs. 1 kop. 35.

ditto rs. 1 kop. 25. 
ditto rs. 1 kop. 20. 
ditto rs. 1 kop. 10. 
ditto „ — Jtaop. 50. 
ditto „ — kop: 35.
. . .  „ —  kop: 35.

ditto ditto N r 1,
ditto ditto » 2,
ditto ditto u 3,
ditto ditto n 4,
ditto ditto >i 5,

Otręby pszenne. . . . . . . .
MĄKA ŻYTNIA Nr 0, ]

ditto ditto Nr 1,
ditto ditto " '2 ,
ditto ditto » 3,
ditto ditto » 4 ,
ditto ditto » 5,

Otręby żytnie
Razówka . . . . . . . . . . .

ditto rs. 1 kop: 15. J
ditto rs. 1 kop: 10. 4
ditto rs. 1 „ —  a
ditto „ —  kop: 40. (j
ditto „ — kop: 35. A
. . .  „ —  kop: 35. \ |
. . .  „ —  kop. 80. A

V Do sprzedaży O ŁEJO W przyjmujemy za jednostkę w ia-V  
ftd/-o i dodajemy zarazem, że na całe, pó ł, i  ćw ierć w iadra ft
Y sprzedawać się będą, zwłaszcza, że ostatnia miara, która je s t7  
Hnieco większą od 3ch kwart polskich, a tern samem najwięcej^! 
\zbliżoną do garnca, upowszechnioną będzie w domowych go-A 
pspodarstwach.

Ceny za tem  Olejów będą następujące: A
OLEJ rzepakowy, rafinowany, 1 wiadro, rsr. 2 kop. 80. \j

ditto ditto
ditto ditto

OLEJ rzepakowy surowy 
ditto ditto
ditto ditto

’/a ditto „ 1 „  40.
7* óitto „ — „ 70-
1 wiadro, rsr. 2 kop. 60. 

’/a  ditto „ 1 „ 30.
y 4 ditto „ —  „ 65.

OLEJ ln ia n y ..............................1 wiadro, rsr. 2 kop. 80.
ditto
ditto . . . . . . . . .

MAKUCHY świeże lniane .

*/a ditto „ 1 „ 40.
V< ditt® * T- iii 7°* 4
• • P»d P° u — 45- Y

ditto ditto rzepakowe . pud po ,} —  „ 30. A
Wszelkie powyższe ceny obowiązują nie tylko Skład nasz'* 

ftgłówny w samych Zakładach istniejący, lecz i wszystkie naszell 
Yskłady, a mianowicie: przy uli: Trębackiej Nr 638; przy ulicy a 
I )F ranciszkańskiej Nr 1809; przy ulicy Przechodniej w domu\| 
^dawniej Radziwiłłowskim, i na Pradze pod 391. —  W arszaw a! 
ą/dnia ‘16 Lutego 1852 r. Dyrektor Zakładów, Laessig. \f

KARETA na resorach stojących, poczwórna; Ka­
rety podwójne; Kocze landarowe; Kocz z fordekiem; 
Koczyki z fartuchami; Karety na saniach, wszystko 
wyrestaurowane, do sprzedania przy r ’5cy Ogrodo­

wej pod Nr 8S0, niedochodząc B iałej.■— Tamże przyjmują się 
POWOZY na wozownie.

Najlepsze Magdehurgskie NASIENIE buraków cukrowych, o- 
statniego zbioru, białe, dobrocią Szląskie przewyższające, ofiaru­
je  z gwarancją po taniej eenie, za gotówkę, Ferdy: Schulz 
w Magdeburgu.

NASIENIA buraków cukrowych z dóbr Sokołowa, nabyć mo­
żna w znaczniejszej ilości po kop: l i 1/* za funt, podług złożonej

próbki wSkładzie materjałów aptecznych A. F. Galie, przy uli: 
Senatorskiej pod Nr 467 b.

Zawiadamiam JW W . i W W . panów, iż Zakład mój w y j 
|robów RYMARSKICH, SIODLARSKICH i GALANTERYJ-j 

JNYCH, przeniosłem z ulicy Królewskiej Nr 1066, do domu 
EJ W. W ernera pod Nr 369 przy ulicy Krako:-Przedni:, obokjj 
^Kościoła XX. Bernardynów i Dobroczyaności; gdzie wszelkicbó 
{(wyrobów gotowych, po cenach umiarkowanych, każdego cza-S 
Jsu nabyć można; jak również wszelkie obstalunki przyjmo-a 
jjwać i jak  najregularniej i trwało na czas umówiony wykoń-9 
Rczać będę. —  F . B ra n d ste tte r .
~ ------- -- -----WM M W W M m
A P A R T A M E N T ,  składający się z salonu, lOciu pokoi, 2ch 

kuchen, stajni, wozowni,z oddzielnym ogródkiem, jest do najęcia od 
Wielkiej-Noey r. b., razem lub częściowo, przy placu Grzybowskim 
od ulicy Twardej Nro 1098, a to za sr. 600 rocznie. Wiadomość co 
dzień po południu, u Właściciela na miejscu.

Kilka Z E G A R Ó W  brązowych złoconych,* 
nadesłane zostały w komis z jednego z najlepszych^ 
Zakładów Paryzkich. Złożone są w Sklepie Szy-y 
cia bielizny, w domu Potockich przy rogu ulicy^ 

[Czystej, w dawnym Zakładzie Siennickiego. Cena bardzo j  
^przystępna i stała.

Podpisany Dom Handlowy, ogłasza nioiejszem: że TRAT- 
TA pod dniem 25 Listopada (7 Grudnia) 1851 r.. przez Panów 
R ing  et Herbst w W arszaw ie, na zlecenie Pana Ch. L ich ten -  
berga, na summę Rsr. 800, z terminem jedno miesięcznym, na 
Pana J'ohann Mallch w Moskwie, wystawiona, a przez G iranta  
pod dniem 28 Grudnia 1851, Domowi Handlowemu Gustaw  Lan­
dau et Comp: w  W arszaw ie, ustąpiona; następnie od tych osta­
tnich w dniu 29 Grudnia 1851 r., podpisanym do Moskwy przesła­
na, po dokonanym na niej Akcepcie, zaginęła. Ostrzega się prze­
to, aby nikt wspomniooej T ratty  nie nabywał, ponieważ obra­
chunek jnź miał miejsce, i tę Traltę za zupełnie umorzoną i ża­
dnego waloru niemającą, uważać należy.

Zenker i Romp-' w  Moskwie.

Przybywszy w dniu 20 b. m. do Warszawy^ 
zzagranicy, mam honor polecić się lubowoikom j 
Ogrodów i Kwiatów, z znacznym zapasem rozĄ 
maitych D R Z E W  OWOCOWYCH,

^5 do 6-letnicb, jako to: Jabłoni, Gruszek, Śliwek, Wiśni, Cze-^ 
kreśni, Brzoskwiń i Moreli; Krzewów Agrestów, Porzeczek U 
* Malin; tudzież Roślin Kwiatowych, pełnych holenderskich! 
^Goździków, 72 gatunków Róż Ogrodowych i Wazonowych,!
[ Cebul kwiatowych holenderskich, Nasion Jarzyn i Kwiatów.
7 Mieszkam w Hotelu Lipskim pod Nr 3 8 .—  M ertz, Ogrodnik.!

W IEŚ Smolnia Dzieczewo i Suwaki, położone w Okręgu Mław­
skim, mające 54ya włók miary n. p. świeżo pomierzone, mąjąceRO 
korcy w każde pole wysiewu, znakomite pastwiska, siana fur 300, 
boru włók 15, czynsze i ryhołsstwa przynnszą rs. 165, zabudowa­
nia dworskie i gorzelnia z apparatem Pistorjusza nowe, są pod bar­
dzo korzystuemi warunkami do sprzedania; cena ostatnia rs. 21,000, 
lecz wypłata bardzo korzystna rozłożyć się mogąca. Wiadomość u 
Rejenta Marjewskiego w Mławie, lub u Zygm: Krysińskiego Adwo- 
kataw  Warszawie pod Nr 1774 przy ulicy Sto-Jerskiej.

We wsi Sannikach, pierwsza Stacja Pocztowa pa 
trakcie z Łowicza do Płocka, po którym kursują 
codzieonie Kurjerki, jest do wzięeia od 24 Czerwca 
r.b ., AUSTERJA na wyszynk trunków dworskich; 

we wsi tej jest także Cukrownia i Rafinerja, w której się kształci 
■wiele Młodzieży, potrzebującej stołowania; a zatem chęc mająy 
cy wzięcia powyższej Austerji w dzierżawę, powinien zaopatrzyć 
się w dobrego Kucharza, jeżeli sam nim nie jest. Blizszą wia-
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dómość powziąść można u Rządcy dóbr na gruncie, lub w  W ar­
szaw ie u Szw ajcara Hotelu Angielskiego.

Z powodu podeszłego wieku właściciela, je s t d o i  
sprzedania z wolnej ręki, w  mieście Pawiatowem  5 
Ł ęczycy , w przedmieściu Poznańskiem, D O M  dre- 2 
wuiany, Nrem 161 oznaczony, w  bardzo porządnym * 

[stan ic , w  którym  prócz wygodnego mieszkania, ogrodu Iru k to -{ 
j wego, 5ciu stajen i 2ch wozowui, znajduje się W arsz ta t K o -} 
it lą rs k i , dla bliskości znacznej liczby Gorzelni i kilku Cukrow ni,* 
! bardzo korzystny , za summę szacunkową rubli sr . 1350. Na- i  
[czyn ią  i sp rzęty  kotlarskie, również za pomierną cenę nabyć* 
|  można. Y\ iadomość bliższa na miejscu u W łaściciela.

111111111

W dobrach donacyjnych Iwowc, Okręgu Siennickim, Pow: Sta­
nisławowskim, jes t do odstąpienia KOLONJA z 3ch w łók, z od­
pow iednią ilością łąk , z zasiewem ozimym i zabudowaniami fol- 
■warcznemi, bez Domu mieszkalnego. W iadomość na miejscu przez 
Mińsk, we Dworze wsi Iwowe, u Administratora Dóbr W ilczyn- 
skicjio.

DLA t'ABHYHAATÓW CIH IU 1 -  W  kilku
Szląskich, podług najświeższych metód założonych, i pod dozo­
rem  znanych Majstrów zostająch Cukrowniach, mogę umieścić 
cudzoziemców, chcących dokładnie nauczyć się cukrowni­
ctw a; rów nież mogę dostarczyć miejsce Ucznia, w  jednej z naj­
w iększych rafinerji.—  Ofiaruję także najlepsze Szląskie i Magde- 
burgskie nasienie buraków cukrowych, z gw arancją, po 
cenach najumiarkowańszych. —  M. W . Heimami, w  W rocła­
w iu, przy ulicy Klasztornej Nro 1 (i.

DOBRA ziemskie Kamień, w Pow; Gostyńskim, składające się 
z 3ch Folw arków , w glebie pszennej, m ające rozległości około 
100 w łók m iary nowo-polsk:, 4 ry  mile od Kolei żelaznej, a dwie 
mile od portu W isły  położone, są  z wolnej ręk i do sprzedania, 
razem lub pojedynczo. Wiadomość u W . Bzowskiego pod Nr 736 
p rzy  ulicy Leszno.

OBERŻA pod Nr 191, i FOLW ARK pod N r 212, w Łowiczu po­
łożone, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w drodze dzia­
łó w , w  W ydz: III. T ryb; Cyw: w W arszaw ie, odbyć się mającą; co 
do Oberży"d. 21 Lutego (4 Marca); co do Folw arku d. 27 Lutego 
(10  M arca) r. b. o godz: 4 po południu. L icytacja O berży zacznie 
się od summy rs. 4 ,415 k. 21, a Folw arku od summy rs. 5 ,364. 
W adjum  do każdej z tych Nieruchomości po 750 rs. Zbiór objaśnień 
i w arunki przejrzećfmożna u Andr: Brzezińskiego Patrona w W a r­
szaw ie przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1768 zamieszkałego.

Od W ielkiej nocy je s t do najęcia przy ulicy Żelaznej i Nowolipie, 
pod Nr 2449, główny LOKAL w  pałacyku, złożony z dwóch Sa­
lonów na ogród, wejście mających, pięć Pokoi, Kuchni angiel­
skiej, Spiżarni, D rw alni, Piwnicy, Góry, Stajni i Wozowni.

Dziś rano zimna stopni 7. W czoraj w  południe zimna 3.
Dziś rauo wysokość wody na W iśle  stóp 5 .cali 8.
TEA TR W IELKI. Dziś na żądanie, Łucja  z Lam erm ooru, i 

fa ń c c . r
TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro, Serdeczna P rzyjació łka . 

Pani B er tra n d iP a n n a  Baton.
Ju trzejszą pocztą, nadejdą do handlu P. Riedla, przy ulicy No- 

w o-Senatorskiej, świeże OSTBTGI i MINOGI.

PĄCZKÓW POSTNYCH
z Roi.fi tnrami ,  to jest w czystern maśle smażonych,  o d  
dnia dzisiejszego od t»od?: 4tej po południu do 9tej  wie­
czorem,  dostać można  cudzień świeżych,  w Cukierni  
mojej ,  w domu przechodnim Rezlera .—  C. Grohncrt.

S E D Y f ; Rochefort, Limburgski, Neufchatelski, Parma- 
's a n , Chester i Strachino; GRUSZKI Portugalskie; CHINOISl 
Iw  cukrze; § 3 !Y N H A  Bajońska; PA SZTETY  Strasburg-^ 
. sk'e; TRU FLE Perygordzkie; SARDYNKI z Nantes; POŁ- 

j^G ĘSK l Pomerańskie, i W IN O G K O N A  Tokajskie, na-t( 
»  deszfy do Składu W in i Korzeni, Edwarda Koelichen, przy / 
# /rogu ulicy Długiej i Przejazd pod Nr 565 i 6.

kop. 4. , 
kop. 9. 
kop. 8.
kop. 6. 
kop. 5,%. 

zimnych, za ce-

D L I f N I J  do wygubienia na zaw sze Nagniotków, dostać mo­
żna każdego czasu, w mieszkaniu przy ulicy Kanonja pod Nr 80, 
na dole.

S Ą Ż N I E  dębowe suche, 3 i pół łokcia wysokie, ze staro- 
drzew ia rąbane, nawet n - roboty Bednarskie zdatne, po rs. 7 k. 
50; przytem  Kloce sosuowe suclie, z jak  najprędszą odstaw ą, 
w szystko lądem sprowadzane. W iadomość w Składzie Drzewa na 
drugicm podwórzu, przy Klasztorze PP . W izy tek , u Rządcy, lub 
p rzy  ulicy Miodowej w domu Lessla pod Nr 486, na 2m piętrze 
od frontu.

P1ANO-VERTIKAL prawie o 7miu oktawach; oraz 
FO RThPJA N  o 6 i pól oktawach, są do najęcia lub sprze­
dania, pod Nr 617 przy ulicy Danilowiczowskiej w do­

m u Bibljoteką Załuskich Rw anym , w korpusie w drugiej sieni, na 
Im  piętrze.

ZAKŁAD PIWA BAWAHSKIEGO 
ŻiURECHIECiO,

Otw orzony został w domu zw anym  Zraze wskiego, przy 
u licy  N ow y-Św iat Nro 1315.

CENA PRZEDAŻY;
Kafelek półkw artow y . . .
Butelka duża w  Zakładzie . .

, Butelka duża na Miasto . . .
Butelka mała w Z akładzie . .

, Butelka mała ua Miasto . .
Gdzie i PH ZEUASlili gorących 

•nę najum iarkowańszą dostać można.

W BAWARII ____
^przy ulicy Nalewki pod Nrern 2255 i 6, w domu W'. Char-^ 
\  czewskiego, rozpoczęła się
l S P R Z E D A Ż
r PIW A  ANGIELSKIEGO (ALE) 
) I  PORTERU HOIJBLESTOUT,

na butelki, tak  pojedynczo jak  i w większych partjach, 
po cenach fabrycznych,

1/a mianowicie: %  butelki P iw a Angielskiego, kop. 10,
y ,  ditto ditso ditto kop. 20,
y a ditto Porteru  Doublestout, kop. 7Va, ’
’/ i  ditto ditto ditto kop. K P/a-J

Tamże Sprzedaż PIW A BAWARSKIEGO i PORTERU, 
na Kufle i Butelki, odbywa się ja k  dotąd 
l/ i  butelki Piwa Bawarskiego, kop. 41/* ,

%  ditto ditto ditto kop. 6’/ i ,
y ,  ditto Porteru . . kop. 6,
V i ditto ditto . . kop. 9,

Kufelek Porteru  kop. 5; kufelek Piwa Bawars: kop. 3 y j.

Dwa S L O N M E l samiec i sami-, 
ca, nadzwyczajnej piękności, uro­
dzone w Królestwie Tygree w Afry­
ce, są codzieunie do widzenia od r a ­
na do wieczora na Nalewkach w bu­
dzie, w prost Ogrodu Krasińskich; 
gdzie 3 razy  dniem odbywać się bę­
dzie ich karmienie i rozmaite sztuki 
przedstaw iać będą, rano o godz: 11, 
po południu o 3ej i 5ej, p rzy  oświe­

tleniu. Cena Igo miejsca 25 kop:; 2go kop: 15; 3go kop: l x/z .
C. W . Schm idt.

W  D r u k a r n i  K urjera YVarsz:.—  W o l u o  drukować. W arszaw a d. 1 4 (2 6 ) Lutego 1852 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L. T . Tripplin.


